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P O L SK A .

Pow itanie, które w  W arfzaw ie wy- 
bnchnęło , przymufiło IMoikałów do u- 
ftąpienia ztamtąd. Stracili oni w praw 
dzie wiele ludzi; iednakże General Igel- 
ftróm ucieczką fif falwowaL K ról od 
fwoiey Gardy ftrzeżony zupełnie ochro
nionym zoftał. Lud pod przewodnictwem 
Kadetów opanował A rienai a m agazyny, 
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S zczeg ó ły  atoli tego znakomitego zda
r z e n i a  z rozmaitych zrzódeł nadefzle tak 
fig'm iedzy fobą różnią, że ich dotąd z 
pewnością opilac nie możtja,

.?, 'o-y , t ■ : 1 ' w , ’?

W yp is z liftu z K rakow a dnia 25. 
kw ietn ia. Na dniu 23, t. m. K ozaków  
I20. podftąpiło na rabunek do M ogilan, 
o których  dowiedziawłzy fig Kawalerya^ 
tych obftąpiła, 70. zrąbała , a refztg w  
niewolg wzięła.

Z  tego famego liftu. ,—  Officeramo- 
łkiewlkiego przebranego złapano w  K ra 
k o w ie , k tó ry  miał Depefze do Głęboc
kiego byw izego Pofta w  Grodnie.

W oyłka  fig tu pomnażają; chłopów 
licką do 14,000,

Zdarzenia woienne,

Nadeftane od Xcia Koburga domefie- 
nia z Valenciennes pod 6 K w ietnia za- 
wieraią w  fobie naftgpuiące wiadomości;

Po-
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Podług raportu Generała Poruczni

ka Grafa de K a u n itz  patrole dnia 2, 
Kwietnia z rana wyflane napotkały iaz» 
de nieprzyiaciellką p rzy  Courfólre, k tó 
ra równie iak i nafi , po kilkn w yftrza- 
łach znowu fig cofnęła. Około godziny 
9. pokazałp fig po tey ftronie p rzy  Cour-. 

Jolre i Berfillies około 800. częścią pie
ch o ty , częścią iazdy nieprzyiacielikiey, 
która fwoich ochotników aż ku Cen/e 
G irocroix  naprzód wyflała. Porucznicy 
Regimentu Pierfet na forpocztach fto-' 
i^cy L ie w e  i Łemoine ze fwoią komen
da tudzież ze ftrzelcami regimentu Mci- 
cnohy fpotkali fię z nieprzyiacielem, ofo- 
bliwie zaś Porucznik L ie w e  ufiłował z 
boku go attakować. Ztąd ten wyniknął 
fku tek: iż nieprzyiaciel po dofyc zwa- 
w< m p rzez póitory godziny trwaiącem 
opieraniu fię pomimo wiekfzości fwpiey 
do ucieczki przym ufzony z Berfillies w y 
parowany , i ze ftratą 7. za b itych , a 
w ięcey ranionych aż do lafu p rzy  Cour
fólre  był ścigany; zkąd na nafzych kila
ka w yftrzałów  armatnich uczynił, ale te 
b y ły  bezlkuteczne. Z  nafzey ftrony 
w y żfzy  ftrzelec Pingel z  trzema ludźmi 
p rz y  tey potyczce zoftałi ranieni.

• i ' Od



Od Generała Majora Barona de R ie-  
f e  doniefion® z D ynant: żc także dnia 2. 
Kwietnia z rana o godzinie 8. nieprzy
jaciel w  300. ludzi iazdy i 200. piecho
ty  z Giret przez pagórek p rzy  Salma- 
gne przym afzerowai, zoftaw iw fzy daleko 
mocnieyfzą rezerw ę p rzy  M en ilS t. Blai~ 

Jeau. Tak zbliżył fie aż ku wfi Saimi- 
gnac podobno dla rabunku; gdy fie atoli 
z  nafzey ftrony Garnizon z Dynant p rzy  
dawnych fzańcach niedaleko Cexfe de 
H ant zgrom adził, iżby w fiów  Salmagne 
i Sctlmignac rabować nie dopuścił; w y - 
fiał Generał R iefe  Podpułkownika G a n - 
glas z  iednem fkrzydłem huzarów Ber- 
cbeny, tudzież częścią infanteryi od Ge~ 
mingen naprzeciw nieprzyiaciela. Po- 
mieniony Podpółkownik attakuiąc nien- 
przyiaciela;przym ufił go,zabiw fzy lu
d z i, między któremi 1. Officyer znaydo- 
w ał fig , poym awfzy 1. dragona, zdo- 
ibywfzy 5 k o n i, i raniw fzy wigcey iak 
20. do cofnienia fig przez pagórek zno
w u do G ivet, bez ofiągnienia przedfig- 
w zigtego zamiaru rabowania.

Z  nafzey ftrony zgingło 2. huza
rów  od Bercbeny 1. ludzi od Gemifigen 
£ 2. konie, a ranieni fij 2* Officyerowie,
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2. huzarow ie, 2. ludzi od Gemingen i 
I* koń.

Tegoż famcgo czafu , gdy fig to 
działo, zbliżył fig nieprzyiaciel po iew ey 
ftronie rzeki Mozy  w  rooo. blifko ludzi 
iazdy i piechoty z G ivet aż ku wfi Her- 
vtelon , i dawał ognia do pikieto ftrzel- 
có w  po tey ftronie ftoiącego z rgczney 
ftrze lb y , lecz podobnież ze ftratą 7. za
bitych i w igcey ranionych cofnąć fig ma- 
fiał.
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Z  nalzey ftrony ranieni byli J.ftrzel- 
ęy od k ro a to w , i 1. od Carnevieile.

Podług donipfienia z głów ney kw a
tery Heidelberg pod 16. Kwietnia nadfzedl 
nieprzyiaciel dnia 9, t. m. o godzinie 8. z 
rana w  3000 ludzi z Mittterftadt ku Qg- 
gersbeitn , a w  1000 blifko ludzi iazdy i 
piechoty z  Scbiffersftadt ku Mautacb, wig- 
cey zaś pomnieyfzych Komend od fo . 
do 80. ludzi uformowały łańcuch, z Neu- 
b o f  a i  do Reingenheim  ; z początku far- 
p o czty  nafze mufiały fig cofnąć, lecz 
iak tylko General M ajor ”H otze z kaw a.



łeryą fwoią nadefzedł, uftąpił znowu 
nieprzyiaciel . P r z y  Oggersheim dopóty 
trwała utarczka , a ż póki kilka armat 
nafzey kaw aleryi nie przymufiło nieprzy
jaciela do cofnienia fię. Około godziny
12. w południe poftrzeżono 30. albo 40. 
w o zó w  furażem naładow anych, które 
nieprzyiaciel z Frankenthal drogą ku 
iSpirze prowadził j  nieprzyiaciel dawał 
ognia z armat z Oggersheim na nafze 
forpoczty chcące fig do tych w ozów  zbli
żyć  , ochronił ie tym fpofobem, i gdy 
iuż b yły  beipieczne, znowu fig cofnął.

Podług w yw iadów  dnia ie . do L ifl-  
genfeld i Modershehfi wfzędł regiment 
cieżkiey iazdy nieprzyiaciellfciey, a iaz- 

i piechota w  Heiligenftadt , Burghau- 
fen  i Harthaufen ftoiąca miała fie udać 
ku Neuftadt. W  Birmafenz ma bydz' 
bardzo fiaby garnizon» i rozpoczęte o- 
fzańcowanie zuowu zaftsnowione; g łó 
w na kw atera z K ierw eiler przeniefiona 
ieft do Neuftadt.
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W Ł O C H Y .

Podług wiadomości z  Turynu pod 
2. Kw ietnia ; zła pora ęzalu dotąd iefz
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cźe nie pozwala rozpocząć kampanii; 
gdyż p rzy końcu M arca tak wielkie w  
górach zapadły śniegi, iż batalion R egi
mentu A fti  na górze A utioń  ftoiący, iż
by cały śniegiem zafypany nie zo fta ł, 
był ptzym ufzony cofnąć fię do Sofpello. 
Ztem  wfzyftkiem zachodzą prawie co  ̂
dziennie utarczki między forpocztami. 
Zruynow ano także różne fzańce od fran
cuzów na górach Tuefch i  Matirigon 
w yfyp ah e, 1 znaleziono tamże W śniegu 
arm aty i ammunicye. i

Czekam y teraz przybycia Xięcia de 
tV aldeck , któremu Komenda we W io- 
fzech ieft poruczona, tudzież 8 °c° pie
choty i 2ooo. iazdy w oylka Cefarfkiego. 
Te w raz z przytomnem tutay woyfkiem 
uform u j armią do 46,000, która pod 
Komendą Xięcia de XV aldeck bronić ma 
Piemontu i Lombardy i  od kraiu R P tey 
G e n u e ń s c y , gdyby Francuzi przebrać 
fię tam mieli,  a ftać będzie obozem pr2y 
AleJJandria i  Tortona. D ruga armia 
po nad 40,000 w ynofząca pod Komendą 
Generała de Vins  podzielona ieft w  gó
rach przeciwko ftanowifkom francuzkim 
w  Hrabftwie N ie y i,

Hor*
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Horda rozbóyników, która w  górach 

S . Damiana niepokoie i gwałtowności 
w yrządzać p oczęła , iefzcze nie .Ieft zu
pełnie rofprofzona , nie przeft&ie w ca* 
!ey tey okolicy rabować.

Pewne wiadomości z Liworno p o d  
?. Kw ietnia donolzą: że oblężenie Ba-tyi 
dnia 3. lądem i morzem ieft zaczęte ., a 
fkutek tego przedfigwżigcia w krótce po
dobno wiadomy będzie. -

Bilkup z C a lv i , który fig długo w  
Capra/a ukryw ał, dnia 3. przybył do 

hivoruó.

FRANCYA,

Podług Liftów  pryw atnych Danton 
iuż ma bydź guilotynowany , a RobcrtS- 
pierre Ipielkim  Sęd zię  l  Grand Juge) 
ogłdfzony.


